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W I A D O I O Ś C I  K R A J O W E .
- ‘S/W /,v n e d a k lu f  odpowiedzialny: I), J. liymurkiewicz.

B e i I m ,  (]. <). Stycznia. — Naj. Pan raczył udzielić rezerwiście od nip 
cboty Marcinowi I t ó o b .k ,  landwcrom Piotrowi Barkę i \V „ iei , c| lowi R u 
doikow ;, z trzeciego W alio,,, ,  (K U )  14. pu łku ,  „ „ l a k j  Łoi

v\ iclkie uczyniło tu wrażenie czternastu polskich księży, którzy 
wnym sposobem uszedłszy z S ybery i,  przeszli granicę pruską i tu zMosili 
się z powodu kartelu. Przed dwoma bowiem laty wzięto 2 0 0  katolickich 
księży z rożnych stron dawnej Polski na S yberyą ,  którzy nie chcieli nrzeiść 
do kościoła greckiego, tam skazano ich do ciężkich robót i u trzym yw ało  
le i  za pomocą knutów i innych gwałtownych środków w nicustannćm m e  
czeustwie. P rzed półrokiem udało się tym męczennikom ujść baczności 
siepaczu w , a rozbiwszy nawzajem sobie w ięzy ; schronili się do |t(J «
. w hczbie 7 3  srod niepoliczonych cierpień, pod widoczna' O p a tS o f c l

zta w do- vt v p™zii srauicc- l̂ ; t ireszta w prost udała s,ę do Rzymu. Łatwo sobie wystawić powszechny’
Jakl obudzib «  duchowni. Widzieliśmy jednego z nich k t ó r y  /  

•meszka u księdza katolickiego Hrinkmana, rozmawialiśmy z n im '  a 
naoczni świadkowie, przekonaliśmy się o ranach pokryw aY icw h cale • i 
jego. Niepodobna przypuścić, żeby mogli być wydani do I W  i. G. YV,°

K r ó l e w i e c ,  dnia 5. Stycznia. -  Wielka tu jest bieda między ludem 
litewskim. Z tego powodu znaczna panuje między nimi śmiertelność. W  pa­
rafa. Łeckiej umarło w przeszłym roku 6 6 8  ludzi, a wiec 4 0 7  wiecej, ani­
żeli w roku przeszłym. Nawet za czasów cholery ty ,e  nie wvmarlo.

innjcli paiafiach ten sam stosunek zachodzi. Znajdziesz w niektórych 
rodzinach po 3 do 5 osób chorujących, a niektóre familii zupełnie wy­
marły. — -

•1 ^  Stycznia. — ł >0 wysłuchaniu Jana Rongc, postano
W,ł sąd glowny wytoczyć jemu process kryminalny.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

- a  rok"1 1 8 4 7 ^ dochoćhr T  3 3 7  8 7 0  6 8 0  budżet deputowanym wynosi 
.  . . , ,  uocnodu ł , 3 3 / , 8 / 0 , 6 8 0  fr., rozchodu 1 , 3 3 4 ,7 1 7 .0 1 8  fr
- / f  ?  pozostaje 3 ,1 0 3 ,6 6 2  fr. W  porównaniu zrokiem 1 8 4 6  prze* 

" Jzszac będzie podany dochód o 3 4 , 1 8 6 .3 4 6  fr z których “ -i- -
- Z H .  «  3.1,1,........................ ............
7  „„ i ,„ , ió , ,  „ j  „ , k,.„ ba„ Ło„ . , „  ,  lllUion . V  i pT  “ •

m ia l'b v '' ’ ,1'!a.1“ zd^ 1"  się kłamstwa. Bu,ljet lls r . l s 4 | ‘
! . l,->'  zaledwie w y s z e d ł  w wykonanie i„ż „ X

„„nisteryaiiiy został pomieszany ,,,-zez „a jzw y .za jne  kredyrn. ' *
A«d/cty z Algieru z 26 .  Grudnia donoszą tylko, ż c ‘ Vbd el i ,

ścigany między Oricansville i niższą Miną przez marszałka Bugeaud ale na 
dn dn, marszu go wyprzedził. Emir ma mieś w ybór  jazdy  zlożon ,  ŚÓÓ 
jeźdźców , mnóstwa nieregularnych wojsk. Niewiadoma było rzeczą do 
kąd się miał udar. Spodziewano sic, ze Emir ma zarnim uspokojone po­
kolenia poburzyc , zbliżyć się do Miliany, a jeżeli tam znajdzie onór rzucić 
5 . ‘‘'I aS;°"'-  Ponieważ niepodobna w otwartych polach przeciąć
pizejsc,a Emirowi, z tego powodu może się cofać, unikać naszych kolumn 

umesnnertelniac powianie. Gdyby chciał napaść na Algier, dostałby sig 
między nasze kolumny, ktoreby mu klęskę zadały. Z tego pow odu p rzy !  
Ootowano się na jego przyjęcie i zmuszenie wówczas do walki PodTenief 
znajduje się oboz, który zamyka wąwozy południa t ,, ,1 , i •
Guenot. General Revue stoi w Milianie -cneral Go " ° ) ' 1 vnik ■ Ul, ; A ir i. y, l , »cntiał Loinman miedzy Or cans-

d l .  . Slilrnn,, pułków ,,,t  St. A m aud  , r 2y „ „  O r] . , , , , . i l l .  '  p T Z . 
rn.rs2.lok au3.a,,d  , geucrał j „ ss„ r  trop  „  , r q , ^  ^  •

kańska “  T ' "  . * * * * “  l»"b „ .z ie m ię  maro-'
k arn i,. v ,„ c ,, Or.r, , ,„ „ y d , odbieramy wiadomo™ o „ L a n iu
^pod b iciu  „ '.k tórych  abuntow aiiycl, pokoleń , które m iały ..m ia r  ruszyć

B A  Z A  I I V  W K O U S T  A K T  V K (I I ’ ( 1 1 , 11
O 0 z ' *icnnika młodego Amerykanina John W a) lis.)

(Dokończenie).
N ,c l,1C \CSl c.<ekawszego, jak ow a  pogarda, którą te  stare, pokrzy  źo- 

Z A „  r 8 l'}ą ( l" zc^ia i. . .unvi.  P rzechadzałem  się pew nego dnia
suiuiia n e r  A Z T  SZCcl‘ zM>o^mlem, po baza. zt-, gdy
w a rz y  sza 8ZCZCS0,“ ej piękności ściągnęła na siebie oczy  m e g o t J -

m d  3 '?'S.kazi,^ c PaIccm na suknię zawieszoną
Ż ^ i t t h , 1 Mn nt, ;’i ,  V , , a , ł  1 Sl’° « h-K,;,ł »as z ukosa, chciał bli-ż e p , ą  o b a c z j c  Muzułmanin me p rzes ta ł  fajki palić, nie zważając bar-  
d.e, „a  „as jak na tumany dy,nu, które mu s„. z ' p 0(j „ , , sótv wy! ^ kaly, 
«.vł to lu re k ,  k tó ry  był mógł sluzyc B uanaro tem u do  m odelow ania Moi 
, S2a Był c h u d y ,  b lady i w yraz  poko ju  na rysach  mu się m alow ał 
" a r z e  i piersi p rzedstaw ia ły  n ieruchom ość posągu. G łow a  b v ła  okrv ta  

kna mVr-t s,;ir0(hnTn.V"1- kędziory  b r o d y  siwiały, szyja gola i figura pię- 
szói post- w Wai,w - ’i°8r0,,-,1,J’.UI ,Płaszczu- iNiSdy nie widziałem wspanial-
N akoniec  ,foh ^  Kv , 0 i ze z ,iau,i 1110 d ,c ia l  ' v «ar« wxl,odzić.
i rriunri- bibakieiki z kieszeni, odezwałem się do niego lyiu-
łein L llu id i ,  po ożyłem rękę na piersi i ofiarowałem mu tabaki. T abaka  
,est w . , przedmiotem zb y tk o w y m  M unszluk b u rsz lv n o w y
z ust w yją  , lopd p ;)|ce w tabakierce i powiedzia ł Pekkhe, słowo' w yra-

zakoTkau zdiąi i . o z i o ^ r ; : ^ : ! , 11^ ^ i,n ,uieisca p rz y  sobi° ' suknię
Przyjaciel kupił ją bez wahania się, i całą godzinę spędziliśmy oglą ■ 

dając  szale , b i o n ,  kadzid ła ,  b u rsz tyny  na fajki, perły , mane od cza­
sów  bullana Zclnna . wiele un.ych przedm io tów  rzadkich i kosztowny ch.

Z a m k n ię c ie  d r z w i  Jb ^ e s lu .m ,  z wie/kim naszym żalem zaknri^"-  ̂ -
bawę dalszego oglądania. Za odejściem , ^ k o ń c z y ł o  za­
powiedział, co jest ba rdzo  grzecznie m  T u r k a  r  . P‘eC Uam S a le m  
w .0 miejsce, p r t t d  S e m  l p  ńt  p S T l r " ' ?

W .S 2&  s r r * ?  m"iC d°  i ,a m " G r S  Silegkg™

!,» m T?- robi , ;  " b ' r ™ T , “kLi b 5 , 5 2 :
n am  i  e  t  " 1 ! 7 ,  ArUlet5czJ k ™9ł  się do  pokazywania to w aró w .
, ‘ a;-. kG dosftl ,0>. a ponieważ niegrzecznie jest me przyjąć, w iec  

| lis my. N a szczęście kaw a T urecka  jest wyborna, a p o re y a  coko l 
wiek większa od napasztka. Nareszcie kupiec pop raw iw szy  „ a a S *  
ogrom ny  kołpak, zaczął rozk ładać  przed  nami sw oje s k a r b y /  NhMv nie
w Zialeill lv le  S7f nk  m a fp r r i  ra '/n . . .  n n t l n L . .  i . y  ewidziałem tyle Sz ,u k “m ^ ^ ^ - o ^ ; ' i ^ d o b ; ^ fa

k tórych  b lasku  oko  znieść nm m o g ło , i k tó re  'lśniły b a rw yko lo róo w

I, r, . -  w  U ,  I r i  ,e) W y  w ystaw ione w bo-
h r e m " i  I L i ' '  .W .Tbra ,cm ( ^ ese" s k ru » m y ,  niebieski ko lor  ze sre- brcui, . lękałem się, ze cena te, m alery ,  w ypróżn i mi kieszeń. Ale z d z t
w em się mc pom ału  na lan.osc tow aru .  N a  wschodzie za bezcen żyć
można. Jeśli jestes Turczynem , możesz mieć piękną niewolnice Ć zer
kieskę za s to  do lla row , jesb nim nie jesteś, możesz za trzy  d o l l a n  mieć
sz la fra k ,  w którym  b y  się  C e s a r z  chodzić nie pow stydz i ł .  A rm eńczyk
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z nimP ow iadają, ze książę M o n t p e n s i e r  wkrótce odbędzie podróż do balearskich, został aresztowany przez agenta franeuzkiego k tóry  
M adrytu. wsiadł na okręt w  Algierze. " "

S ądy  otrzym ają niespodzianie pow ód do śledztwa, którem u nie zbyw a Czy praw o przetrząsania okrętów  zbliża się do końca? M o n i t o r  ogłasza

kaniu zajętem przez trzech robotników zajął się ogień. J u ż  ogień ugasili 
pompierowie, kiedy jeden z nich syczący odgłos połączony z zapalaniem 
się płomyków nagleni usłyszał. Spalony na pół papier niedaleko leżący, 
przekonyw ał,  żc pochodzi z ładunku prochu rozsypanego. Pompier ugasił 
g o ,  a że miał on stycznos'ci z różnemi agentami, przeto dla przekonania się 
o tw orzył jcdnę szafę, i w niej znalazł mnóstwo pudelek. Odbił jedno 
z nich i przekonał się, że jest napełnione ładunkami. Rozpoczęto wraz 
z policyą dalsze poszukiwania i znaleziono na tarassie kamienicy mnóstwo 
podobnych pudełek przykrytych ziemią, jakby przygotowanych "do zasiania 
kwiatów. Po zrzuceniu ziemi przekonano się, że i te pudełka były  n a­
pełnione prochem. W ła d z  przeto obudzoną została na nowo czujność na 
ten przedmiot dawno zapomniany.

P a r y ż ,  d. 6. Stycznia. — Guizot dawał wczoraj komissyi adressowej 
bardzo krótkie i niewyraźne objaśnienia względem interweucyi w La Plata, przed swemi wyprawami w Afryce, s łużył przez lat kilka w osadach na
względem spraw texanskich w y p ra w y  na Madagaskar i Otahejti. O Te- «y ch .  Zjawie,ny się nagle i niespodzianie na brzegach Madagaskaru: zc.n-
xasie mają hyc ogłoszone układy. l a k  samo mało znaczące dawał obja- senny się nad pokoleniem Howas. Ministeryum nie ma zamiaru posunąć
śnienia minister marynarki . handlu. Cunin Gridain oświadczył iż z Belgią swego oręża do środka w
ciągle układają się. Tym  sposobem jeszcze nic nie postanowiono. K 011-

rażniczym t y c h _________
lodów względem wykonania prawa rewnzyi, powinny być wzajemnie zw ró­
cone. W  tej samej chw il i , dwie eskadry składające się każda z 2 6  okrę­
tów , opuszczają brzegi brancyi i Anglii, w celu udania się ku brzegom 
zachodnim Afryki. Dozór tych dwóch eskadr będzie się rozciąga! na 1 2 0 0  
mil około. Do zniesienia handlu niewolnikami dołączyły się interesa, które 
obecność naszej flagi popierać winna. Rząd, zawarł układy handlowe ze 
3 7  naczelnikami krajowców, którzy się zobowiązali nie zezwolić więcej na 
handel powyższy.

Nigdy ministeryum morskie nie miało tyle sposobności do rozwijania 
>>wej czynności jak  teraz, gdyż gabinet ma zamiar prowadzić odrazu w y­
prawę na Madagaskar wraz z blokadą Buenos Ayres. W  przeciągu mie­
siąca eskadra, którą posyłamy do Oceanu indyjskiego, opuści port tuloński. 
Dowództwo tej w ypraw y poruczonem zostało generałowi Duvivicr, k tóry

stytucyoncl gani uiedbałość deputowanych opozycyjnych, z których 41) je ­
szcze nie przybyło  do Paryża i szkodzą sw ą niebytnością rozprawom nad 
adressem.

W  salonach narobiła wielką wrzawę ucieczka pewnej możnej damy 
z Faubourg St. Honore ze synem pewnego odźwiernego w  stolicy.

Wierzyciele agenta wekslowego Issot,  który ogłosił się za bankruta, 
zgromadzili się wczora w  liczbie 7 0 0 ,  aby się przekonać, jaka po nim massa 
bierna i czynna pozostała. Bierna wynosi 4 ,2 0 0 ,0 0 0  fr„ czynna 1 ,2 0 0 ,0 0 0  
Franków.

W  skutek śniegów wielkich spad łych , opóźniły się wczora we w szy­
stkich kierunkach poczty.

W edług  najnowszych wiadomości z Algieru, z 30.,  a z Oranu 27. 
Grudnia miały pokolenia góralskie na południe o d T l e m s e n u ,  po kilku szczę­
śliwi e przeciw nim wykonanym raziom przez gen. Cavaignaka poddać si,‘ 
późniejsze jednak zbijają tę wiadomość. Owszem Bu Hamedi, Kalif Aha* 
el Kadera, z 6 0 0  koni i 5 0 0  piechoty przybyć miał do nich i skłonił ich 
do połączenia się z deirą w Marokko. Lamoriciere obozował nad W ed 
Zelamptą. Kilka pokoleń przeciw którym wykonał Lamoriciere razie, za­
miast poddania się, cofnęło się w  g ó ry  Sidi Ben Halima. W iększa cześć 
pokoleń Flittasów poddała się pułkownikowi Pelissier.

Ostatnie wiadomości o Abd el Kadcrzc donoszą, ii po kilku nieszczęśli­
w ych  raziach przeciw Bu Aiszom wrócił do Tellu. O marszałku Bugeaud 
doszła wiadomość, że stał nad W e d  Riu. Niepogody utrudzały wszelkie mu 
ruchy. Pułkownik Saint A rnaud znajdował się na zachód południe od 
Orleansville, i uważał 11a emira, aby się nie rzucił do gór Dahary. Bu- 
Maza także ukazał się w  tej okolicy, a więc znów ożył.

Kassyer administracji mostów i dróg w  Algierze umknął parostatkiem 
»Pharamond- z 6 0 ,0 0 0  frankami, lecz p rzybyw szy  do Palmy na wyspach

Lfspy 5 ale spodziewa się podnieść przez swoje po­
stępowanie energiczne nasze zakłady i nadać naszemu handlowi bezpieczeń­
stwo, które dla niego tak jest niezbędnem. W  Buenos-Ayres nasze dzia- 
ania nic przejdą granic blokady. Ministeryum oświadczyło, że nie ma za­

miaru uczynić upadku Ilozasa warunkiem koniecznym do pojednania się 
z rzecząpospolitą argentyńską; będziemy zadowoleni, jeżeli Ilozas będzie 
szanował niezawisłość rzeczypospolitej U ruguaj i jeżeli nic będzie chciał po­
chłonąć jej swojem dyktatorstwem. Jakżeż myśleć o wojnie na stałym lą­
dzie, o wojnie na ziemi argentyńskiej? Byłoby to skazać się na wydatki 
bez końca i bezskuteczne. T o  postępowanie jest nader rozsąduem: lecz 
ażeby było zręcznćm, potrzeba by ministeryum popierało blokadę z energią, 
z w ytrw ałośc ią , któraby wymogła nakoniec na Rozasie i 11a ludzie argen­
tyńskim układy, które my za stosowne uznajemy.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 5. Stycznia. — Królowa przyjmowała w sobotę we W ind ­

sor deputacyą z adressem od korporacyi  londyńskiej i dublińskiej względem 
zniesienia praw  zbożowych. Deputacya Londynu składała się z lorda majora 
siedmiu alldcrmanów, dwóch szeryfów, J 10  radzców miejskich i urzędni­
ków c i ty i , których przyjmowano w gmachach zamku, a po dobrem uracze­
niu w sali W aterloo wprowadzono do sali tronowej. Królowa przyjęła de­
putacyą w obec swego męża, całego dw oru  i ministrów Sir Roberta Pecl 
Sir  James Graham, księcia W ellingtona, hrabiego Dalhousie i reszty mini­
strów. Recorder Londynu odczytał potem następujący adress:

Najłaskawsza władczyni! W iern i  poddani, lord M ayor, Aldcrmeny 
, gmina cityi Londynu zbliżają się do tronu z przedstawieniem, żc jakkol­
wiek wielkim potężnym i bogatym ten jest naród, jednakowoż większa 
częsc poddanych W aszej Król. Mości w Anglii, łśzkoeyi i Wales oddawna 
ogiamczona jest na ziemniaki, jako g łów ny jej pokarm, ztąd wszyscy, 
zv\ a,szcza biedniejsza klassa, z powodu gospodarstwa narodowego ucier- 

jcszcze cierpi; przez chorobę ziemniaków lud Waszej Królpiała wiele

po ło ż y ł  rękę na se rce ,  ab y  tern .'oznajmić, że koufent z kw oty ,  którą 
o t rzy m ał ,  a za kaw ę fenygów p arę  zapłaciłem. W e sz l iśm y  w ulicę c u ­
kierników. W s c h ó d  s ław ny  jest przez  sw oje  cukierki i konfitury. Jak ie  
galarety! a lo d o w aty  cukier we w szystkich  ko lorach  n iby  b a rw y  tęczy

gardzą b a rdzo  naszemi w ą s k ien ń  spodniam i,  i dają nam ten przydom ek  

;VV_tlSzllśuiy _*.,a łerass.ę na krzyż założyli;

Pow iedziano  ui. ze kobie ty  w K ons tan tynopo lu  najwięcy się życie niemal przepędzają w k V a in a ^  «dzió Kil- u u ^ 10 
,erkami żywią. N .edouw.erzen.a jest ilość cukru, jaką spożywają, m a c h .  Je d n a  l aka n o t i a w a i m o b i ,  1 Pi * edaM
,y 1 k o b ie ty  w ielkiego Sułtana zatrudniają pięćset kucharzy, i na dzi iń  piją kaw ę; parę ' f T v i ko kos , e f .  I.żank '* ^
, tysiące pięćset fun tów  cukru  spo trzebu ją '  Z apew ne to jest najdroź- “ t lą 0ow  ty lko  kosztuje filiżanka.

-  . . , -  . .„s taje  nazwisko p o ­
e t y c z n e j  1 dosta łem  za d robną  sztuczkę m onety  tak dużo, że w najszczę­
śliwszym  czasie dzieciństwa nie b y łb y m  w stanie zjeść z tego czwartej 
części.’ Pow iedziano  mi że kobie ty  w K ons tan tynopo lu  najwięcy sic 
cukierkam i i . : i _■> > . . . J . v
Ż o n y  
dw a P
szy  a r ty k u ł  kuchni Seraiu

C iekaw ość ,  k tórą  pod różu jący  nie powinni ominąć w K o n s ta n ty n o ­
p o lu ,  są krainy Kilaubu, czyli res tau racyc  Tureckie. Poszliśmy z k o n ­
sulem Amerykańskim, chcąc poszukać  sadzawki now o odkry te j ,  nazwanej 
o tysiąc kolumnach, o p o łudn iow e j  godzinie. Staliśmy przed sławną re- 
s tauracyą naprzeciw ko targu niew olników . Straciłem serce od razu. 
C z ło w iek  o t łuszczony  obrzydliw ie,  z rękawami od koszuli za łokcie za- 
winiętemi, stał przed drzwiami re s ta u ra c j i ,  k tórą przechodzącym  zalecał, 
klepiąc ręką po zabitym całym skop ie ,  k tó ry  p rzy  nim był powieszony.’ 
G d y  kto z gości przyszedł,  oderzuął kaw ał i pokrajaw szy  na małe ka 
wałki,  na m a ły  roźenek  druciany je w łożył,  i na ogniu przypiekał Mój 
p rzy jac ie l ,  k tó ry  często jadł w Kibaulu, wszedł bez nam yślenia 's ic do 
kram u, zg rabny  rzeźnik, popraw ia jąc  szerokich spodni i pociągając pasa 
zaczął krajać kawałki sk o p o w in y ,  dla c ienkonożnych  gości. T u rcy

i przyznam się z a p a c h ,  jaki mnie zalatywał,  tak b y ł  p rz y iem nv 
pomniał pierw szego obrzydzenia .  N ie wyszło  niecili mm, t 1,. 
stawił pom iędzy  nami półmisek no w y  napełn ione Kih* I ,Ł" arz  ł)0 
się, pomieszany z sa ł a t ą  i kawałkami c ł h y ,  K .baubem  kurzącym  
chcąc l ep i e j  przypraw ić ,  ręką mieszał w  , 1  • , F z-> Ja c , d s k ' kucharz 
to bardzo  do b ra  po traw a j o(jvm ' po mis u gdy go wnosił. J e s t
ani w idelcy  ani noży  n ie ’d a f t o  sZJ'* ak i’" 1 ł,.,sc:, ł>. b« w T urczech
 :...;..i 1 r - , • , j  , l°k zg iabm e jad łem  jak i mój

1 biednych^ kłass w K onstan tynopo lu ,  całe
w kawiar-

. , .  do  wieczora
ągow ty tko  kosztuje  filiżanka.

przyjaciel. Ludzie niskich

B y d g o s z c z ,  d n i a  7. S t y c z n i a  1846 r. — Szan. korespondent
<'111 > n ie  rfo irza i rnzrni:*  .1 1 \IŁ

słoneczne d o c h o d z i , nie mógł i on inaczej wy'irzetTrn ' R v d SWia., ł^  
ty lko onemi szczelinami, przez które zaś nie mó»ł dostr  ,'’°.szcz’ * 
sli" lu rzeczy, tern więcej, h  w idok przez  taMe sp a ft  t  £  o l e ^ f
ł ZeczUh , Ut C,im ’ !ez przebii a "  iego całe 1,1 s p r a w o z d a n i^Dtcz bądź jak chcesz, me sądzimy przecież, ażeby szan koresp. uczyni 
to w zamiarze szkalowania nas , i n v d l m r  -.i :! -<o w zamiarze szkalowania nas , m y  ś ł i m y  0 wSzem, iż uczynił to  z ’po
budek sz lachetnych , L j. ab y  się spraw ie  naszej p rz y s łu ź /ć .  S łuszna, 
to zaczepka, ale trzeba by ło  podać o raz  i p rzy c zy n y ,  k tó rych  obecnać

'J
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Mości znajduje się w wielkiej obawie głodu i nędzy; cierpienia łe przypisać 
należy prawom polegającym na błędzie, które ograniczając przywóz pokar­
mów i cały handel, dary Opatrzności odejmują narodowi. Prosimy cię Naj. 
P an i, abyś użyła wszystkich środków będących w Twojej mocy, do otwo­
rzenia portów królestwa dla wolnego wewozu wszelkiej żywności.

Królowa na to po przyjęciu adressu odpowiedziała:
Ocenię z uwagą powody, które Was skłoniły do podania mi tego adressu. 

Potrzeby i cierpienia mojego ludu nakazują mi we wszystkich czasach naj­
gorętszy współudział ■ i żałuję niedostatku tegorocznego co do artykułu po­
żywienia, którym zwykli się karmić moi poddani. W ydałam rozporzą­
dzenie, ażeby parlament wcześnie się zgromadził i z radością potwierdzę 
każdy środek, któreu poleci rostropność prawodawcza ku przyniesieniu ulgi 
chwilowej klęsce i ku trwałej pomyślności wszystkich klass mojego ludu.

Lord M ayor, Alderman Senior i recorder zostali przypuszczeni do po­
całowania ręki królowej, poczem oddaliła się deputacya.

Bezpośrednio potem przybyła deputacya dublińska.
W ł o c h y .

U ni  v e r s  zawiera kilka korespondeucyi z R z y m u  o pobycie cesarza 
Mikołaja i jego rozmowie z Papieżem. — List z d. 10. Grudnia tak się wy­
raża: »W szyscy pochwalają tu sposób przyjęcia cara. Nie dano na cześć 
jego żadnej fety; nie było ani girandoli ani oświecenia, ani żadnej innej 
demonstracyi politycznej. Papież nie oddał mu wizyty, o co jednak ou sam 
prosił. Z członków św. kollegium tylko kardynał sekretarz państwa Lam- 
bruschini, kardynał Bernetti, który był przy koronźcyi w Moskwie, i kar­
dynał Acton, służący Papieżowi przy rozmowie z Mikołajem za tłomacza, 
byli w pałacu Giustiniaui. Z rzymskiej szlachty jeden tylko książę Torlo- 
uia jest za cesarzem. Słowem Rzym był poważnym a nawet surowym pod 
czas pobytu tego monarchy. Pomimo tego wieczne miasto głębokie i przy­
jemne wrażenie miało zrobić na umyśle Mikołaja. Najwięcćj poruszyła go 
apostolska otwartość Papieża. — W szyscy mówią, że Ojciec święty wyrzekł 
zaraz przy powitaniu, iż czuje się szczęśliwym, że doczekał się chw ili, w 
której tak potężnemu monarsze może powiedzieć prawdę. — Car zdziwiony 
tym początkiem, odpowiedział, iż nie trzebi* wszystkiemu wierzyć, co ga_ 
zety piszą, lecz Ojciec święty przedłożył mu wiele dokumentów, które do­
wiodły, że pisma p u b l ic z n e  tą razą az nadto miały racyą. Cesarz mówił
0 p r a w a c h  swego państwa. To są tylko prawa ludzkie, odpowiedział p a_ 
pież, wasza ces. Mość możesz je zmienić, i o to proszę go w imieniu praw 
hoskich. Sire! myśmy obydwaj monarchowie z tą różnicą, ze wasza ces. 
Mość prawa swego państwa zmieniać możesz, kiedy ja w moich nic odmie­
nić nie mogę. — Obydwaj staniemy przed sądem Najwyższego Sędziego, lu­
bo wasza ces. Mość dopiero po mnie, i obydwaj będziemy musieli zdać ra­
chunek z naszych rządów. l a  myśl wkłada na mnie obowiązek bronienia 
moich wiernych owieczek, które w państwach waszej ces. Mości żyją i 
cierpią. — Słowa te , wymówione z wyrazem powagi i żalu, miały wzru- 
czyć cara , który pochwycił rękę Papieża i wielokrotnie ze czcią ją  poca­
łował.

(G. w r o c ł a w s k a . )  — Przy pierwszem widzeniu się z Mikołajem miał 
Papież na stole dwa ukazy cesarskie, których odwołania się domagał. W  u- 
kazach tych juryzdykeya nad sprawami religijnemi społeczności chrześeiań- 
skiej w Rossyi oddana jest greckiemu duchowieństwu, które wydawać może 
karne w yroki, od których żadnej nie masz appellacyi. Przy rozstaniu się 
z cesarzem miał Papież wręczyć mu notę, w której zawarte Są zażalenia 
przeciw przełożonemu kościoła greckiego. W Styczniu ma się odbyć pod

stan polskich mieszkańców Bydgoszczy koniecznym jest wynikiem. Jako- 
śmy już powiedzieli nie mógł ich atoli szali korresp. dojrzeć: my za­
tem znając je dobrze, uzupełniamy jego sprawozdanie, podając one ni- 
nicjszein 1 tak, co do zarzutu, jnkobyśm y się już całkiem wynarodowili
1 zapomnieli ojczystego języka tak dalece, że nie potrafimy się już prawic 
rozmówić ze swemi rodakami — odpow iadam y: (Jo do ostatniego p u n ­
ktu ma się niestety! w c z ę ś c i  rzecz tak istotnie; ale co do pierwszego 
uiusiemy przeczyć, albowiem rzecz la ma się całkiem inaczej: b y l i ś m y  
i j e s t e ś m y  Polakami, chociaż nie możemy poszczycić się tą zewnętrzną 
łuską narodow ości, jaką ubarw ił się Poznań: lecz leż instylucvje tu te j­
sze są odmienne od tamtych. W  radzie miejskiej żaden, a w deputacyi 
szkolnej — zasiada oto j e d e n  ty lko członek z obyw ateli polskich! —
I jakże tedy, gdy ustawy wszellTic od większości głosów zależą — m o­
żemy się ztąd czegoś dla siebie spodziewać? Uo tego dodać należy obo­
jętność niektórych obyw ateli, k tórzy na wyższym wykształcenia stojąc 
s*°pniu, zamiast coby nam mniej udolnym  w tak nieprzyjaznem  po ło ic- 
niu Haszem przewodniczyć, lub radą i uczynkiem wspierać — są nam naj­
częściej — nawet szkodliwymi. I tać to nieszczęsna oziębłość sprawiła, 
że cała długa ulica, która jeszcze przed rokiem 1820. z większei części 
polskich posiedzicieli się składała, dziś już prawie całkiem w ręce obce 
przeszła. Jedynie  lud biedny, służący i w yrobnicy — Z małą ilością 
rzemieślników — pomimo to , iż chleb swój  zarabiać m u s z ą  u obcych, 
wiernymi pozostali się wierze i narodowości. Tych w ytrw ałość istotnie 
podziwiać należy ! których dzieci, jakże łatw o zapomnieć mogły swej oj­
czystej mowy, kiedy i w tutejszych szkołach właściwie n ic  nie uczą po 
Polsku. Bo cóz znaczy jedna godzina, lub dla połączonych klass, dwie 
godziny na t y d z i e ń NVszakze nie by łoby  zanadto, cłioćby w niższych 
klasach po s z e ś ć ,  a w wyższych po c z t e r y  godziny języka Polskiego

przewodnictwem Papieża konsystorz, na którćm posiedzeniu przedmiot ten 
religijny stosunków kościoła katolickiego w Rossyi i Polsce w allokucyi 
wzięty będzie pod uwagę i przez pisma ogłoszony.

— W  rzymskich legaciach nastąpiła chwilowa spokojność; lecz tu i 
owdzie zachodzą aresztowania przez nadzwyczajną komissyą. Więzienia i 
fortece przepełnione są tak dalece więziniami, że w- wielu miejscach musia­
no obmyśleć nowe izby dla pomieszczenia politycznych więźniów. Głoszą, 
że wychodźcy włoscy plany swe odłożyli do przyszłej wiosny, a wtenczas 
chcą uczynić powstanie na wielkie rozmiary. Z wielu stron obawiają się, 
aby karnawał nadchodzący niedał powodu do nowych rozruchów. Zresztą 
próżna jest nadzieja, aby można trwale utrzymać pokój przedsiębranemi na 
przyszłość środkami. (Gaz. wrocławska.)

Z n a d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  30. Grudnia. — Najnowsze listy z Rzymu 
dosyć zdrowo sądzą o wizycie Mikołaja i o możliwych wypadkach. Tak 
mainy pod ręką pismo jednego z wyższych prałatów , w którym wyraźnie 
jest powiedziane, że nie masz wielkiej nadziei aby zmiana nastąpiła w przy- 
jętym taz od piętnastu lat systematycie w Rossyi i Polsce prześladowania 
polityczno-religijnego. Nie było można mówić o naprawieniu złego, które 
wyrządzono, tylko na przyszłość obiecano pewne odmiany. Cara nieprzyj- 
mowano w Rzymie z wyszukanemi grzecznościami, jak gdzie indziej, lecz 
z zimną grzecznością, która na nim pewne czyniła wrażenie. W  osobistem 
widzeniu się z Papieżam okazał Mikołaj dosyć form przyjaznych, lubo i tu  
eachował w oświadczeniach i przyrzeczeniach nadzwyczajną ostrożność. — 
Wcale inaczej rozmawiał z kardynałami, nie taił się przed nimi,  iż on u- 
waża katolicyzm w Polsce za żywioł rewolucyjny, że we wszystkich poli­
tycznych przedsięwzięciach w ostatnich czasach brał udział. Szczególuiej 
oświadczył swe niezadowolenie przeciw duchowieństwu, które przy wielu 
okolicznościach namawiało lud do nieposłuszeństwa i oporu, dodał wreszcie, 
że tego nie cierpi, aby jaka władza była w kraju obok niego. Jednak mimo 
to bronić będzie rzymskiego kościoła. Przyszłość okaże, jakie nastaną zmia­
n y  w dawnych ukazach. Gaz. niem. poznańska.

N  i e m c y .
M a n h e i m ,  d. 3. Stycz. — Przypadek, który się wczoraj na żelaznej 

kolei pod St. Ilgcn w ydarzył, nie jest na szczęście tak okropny jak o tern 
pogłoska rozniosła. — W iemy z pewnego niezawodnie źródła, że 8 ludzi 
tylko odniosło znaczniejsze rany, nikt nie utracił życia. — Zdarzenie nastą­
piło tym sposobem: Przy St. Ilgen spotykają się obydwa pociągi, połu­
dniowy i północny. — Manheimski jechał za szybko, w skutek czego w y­
padł za wcześnie po za skrzywienie, gdzie się obydwa mijają, a że właśnie 
pociąg, idący z K arlsruh, nadchodził, uderzyły zatem na siebie. — Pociąg 
idącyzKarlsruh był wyjechał już po za skrzywienie, lokomotywa manheimska 
uderzyła przeto tylko na końcowe wagony. — Zaraz za machiną południo­
wego, szedł wagon z rzeczami, później wagon trzeciej klassy. za nim wagon 
bez siedzeń a dalej wagon drugiej klassy. Passażerowie wagonu trzeciej 
klassy ucierpieli najwięcej, inni prócz strachu żadnej nie ponies’li szkody.— 
Lokomotywa manheimska i cztery wozy południowego pociągu nie są wię­
cej do użycia, lokomotywa zaś południowego kończyła dalej swą podróż.

M a n n h e i m ,  d. 5. Stycznia. — Okropny wypadek zdarzył się tu w oko­
licy. Bogaty młynarz oddalony od Darmsztadtu o 5 godzin drogi, udał sig 
do tego miasta po pieniądze. Odjeżdżając z domu, rzekł do żony, jeżeli 
o 9. godzinie nie wrócę, natenczas nad ranem do domu przybędę. Jego 
interesa zatrzymały go i postanowił przenocować u jednego ze swoich zua- 
jomych. Lecz żadnej nie mogąc znaleść spokojuości, biegł ku domowi

uczono. A jeszcze szali, koresp. mniema.' że  szkoła  Polska, wskrze­
szona przez kasyno tu tejsze , »nie jest p ra k tyczn a ,« że dla w yrostków  
Bydgowskich jest tu zadosyć sposobuości uczenia się po Polsku , byle 
tylko chcieli; i.c księża i profesorow ie chętnie b y  im udzielali po parę 
godzin w tydzień , naw et darm o: o sancta simplicilas! co to za żądanie. 
Księża nie m o^ą, choćby nawet i chcieli, w prost zajmować się udziela­
niem godzin,  do oni po temu ani czasu, nie mają, ani też obecne ich tu  
stanowisko na to uicpozwala: czynią oni i tak, co mogą, a prawic do­
tychczas najwięcej. Co zaś do profesorów , ciekawiśmy, którzy to 
uczyć mają po Polsku , kiedy tak przy  gimnazyum, jakoli też i przy 
szkole miejskiej, nawet ta k  n a z w a n i  nauczyciele języka Polskiego — 
sami dobrze po Polsku nie umieją. A prosim y zw ażyć, gdvby jeszcze, 
jak sobie szau. koresp. życzy, wymagać po nich tego , aby za darmo 
uczyli: powiedzieliby nam uiezawoduie; Boli gardło, śpiewać darm o.
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sw o je m u ,  o p a trzy w szy  się dla w łasnego bezpieczeństwa w  nabity  pistolet. 
W  b o ru  napotkał dw ó ch  ż an d a rm ó w , k tórych  pros ił  ażeby m u to w arzy ­
szyli do d o m u ,  bo go n iezm ierny s trach  zdejmuje. P r z y b y w s z y  niedaleko 
m ły n a ,  p ros ił  m ły narz  ż an d a rm ó w , aby  się na  chwilę za trzym ali ,  aż psa

K O Z J U IT E  WIADOMOŚCI.
„ _  , __ ,  B y d g o s z e z ,  d. 6. Stycznia. -  VV osobie księdza P reg la  straciliśmy

uw iąże .  Lecz w idząc  psa z a b i te g o , donosi żandarmom o z łym  znaku, L P °ś ród  siebie najgorliw szego  pasterza i obywatela .  D owiódł w  sw em
i w szy scy  trzej cichaczem w chodzą  do domu. N apo tyk a ją  n aprzód  służącą zaiste trudnem  tu  po ło żen iu ,  ile to d obry  kap łan  Polak  i w śró d  n a jn iep rzy -

  ’ ' ■ - - jaźn ie jszych  m u  okoliczności uczynić po trafi,  by leby  chciał. Zdoła ł  011 n ie­
zm ordow aną  pracą i poświęceniem się w czasie największej naw e t  b u rz y  
u trzym ać kościół tu tejszy  w p o rz ą d k u ;  za to też zjednał sobie w szystk ich  
sw ej parafii m ieszkańców  serca t ak ,  iż w szystk ie  p d n e  sa dlań p raw d z iw e­
go szacunku  1 bratniej miłości. N auczał o n , jako  na p raw dziw ego  kapłana 
p rzys to i  — 1 w  kościele i w  d o m u ;  w  dom u zgromadzając około siebie m ło­
dzież i rozpozyezając  im rozm aite  użyteczne książki do czy tan ia ,  a w  ko ­
ściele, g d y  prócz  zw ycza jny ch  k a zań ,  miewał także po  południu  jeszcze 
1 nauki p rzy d a tn e  dla każdego. B awił tu  z nami niespełna lat cztery  Osta­
tnie kazanie miał w  dzień now ego roku. Kościół b y ł  n a p e łn io n y ’ a g dy  
w yrzek ł  s ło w a  pożegnania  -  w szystek  lud w  głos zaryczał.  ł bezs t ro nn y  
widz mógł s,ę p rzeko nać ,  ze zat zgromadzonego l udu.  k tó ry  w idząc opusz­
czającego go pas te rza ,  nie pochodził bynajmniej z ślepego fan a ty zm u ,  ale 
z przepełnionego serca zaufaniem , jakie sobie zarów no u  w szystk ich  uskar-  

ł)ot™llL Prosiliśm y arcy -p as te rza ,  aby  nam ukochanego księdza Pregla 
zostawił tu  tu , gdzie w łaśnie  tak bardzo jeszcze je s t  po trze b n y ;  ale ode­
braliśmy o dp ow ied ź ,  ze przeniesienie jego cofnąć sie ju ż  nie da (?), lecz że

u d u s z o n ą , żonę m łynarza  i dziecię jeszcze drgające w e  Krwi w ła sn e j , w p a­
da ją  do iz b y ,  w  której tlało św ia t ło ,  i w idzą ośm iu zabójców dzielących 
się pieniędzmi p r z y  stole w  zamiarze ucieczki do A m eryki.  D w óch  zabili 
n a  miejscu żandarm i,  czterech ciężko rani li ,  dw ó ch  lekko rannych  umknęło,

S z t u t g a r d ,  d. 3. S ty c z n ia .— K ról zacho row ał w  ostatnich dniach na 
reum aty czną  febrę. W czora j donosił M e rk u ry  S zw absk i ,  że J. Kr. .Mość 
spał dosyć  dobrze po  febrze i częstych napadach kaszlu pod  czas dn ia ;  — 
dzisiaj zaś donosi że stan febry  ten  s a m ,  co w cz o ra j ,  sen w  nocy spokoj­
n ie jszy  coko lw iek ,  lubo częstym kaszlem p rz e ry w an y .

T  u  r  c y  a.
C zytam y w  R e v u e  d e s  D e u x  M o n d e s :  D o tą d  nie uspoko jono  Li­

banu . Sp od z iew am y  s ię ,  że Reszyd  basza rumienić się będzie p rzed krajem, 
za  p ostępow an ie  po przedn ików  sw oich  w S y ry i .  Cóż w y w o ła ły  uroczyste 
obietnice Szekib Efendego. O zna jm iw szy ,  ze sam osobiście się udaje na 
m iejsce, ażeby mieć zdany  sobie rachunek z tego ,  co m u  się niedostatecznie 
w y jaśn io nem  w y d a w a ło ,  posłaniec P o r t y  zuchw ale  zad rw ił  z interwencyi

ś rodek  zaradczy  p rzec iw ko  tej nieszczęsnej anarch i i ,  tak podstępnie uzasa­
dnionej ; oto szczere s tow arzyszen ie  się gabinetu  paryzkiego z londyńskim, 
w  celu dokończenia ważnego dz ie ła ;  tutaj p o w in n y  ustać wszelkie n iepo­
ro zu m ien ia ,  wszelkie n iechęci,  k tó re  tak d ługo  t rw a ły  między konsulatami 
francuzkiin  i angielskim w  B ejruc ie ,  i k tóre  tyle ludność chrześciańską w L i -  
bnie ko sz tow ały .  N adto  trzeba p rzy zn ać ,  że w  ostatnich czasach reprezen­
tanci F rancy i  godnie  i odpow iednio  sw y m  obow iązkom postępow ali  Szekib 
Effendi,  k tó r y  chciał pozbyć  się św iad k ó w , rozkaza ł ,  ażeby w szyscy  du­
chow ni . negocianci europe jscy  Liban opuścili. T en  środek  praw ie  w yłączn ie  
do F ran cu zó w  się s tosow ał 1 s tanow ił  uderza jącą  sprzeczność z w arunkam i 
kap itu lacyi.  -  K onsul nasz p ro te s to w a ł ;  Szekib Effendi nie  zw róc ił  uwagi 
na  tę protestacyę. W t e d y  pan d e  B o u r q u e n c y  ż ą d a ł  w  Konstantynopolu  
sposobem  n ad e r  en erg icznym ,  p o w ro tu  sw y c h  k ra jo w ców  i w ynagrodzenia  
im  szkód 1 kosztów, k tóre  ponieśli z p o w o d u  tego tak arbitra lnego przenie­
sienia. Po  długim oporze P o r ta  nareszcie us tąpiła  i teraz wszelkie zadość 
uczynienia  nie b y ły  ju ż  p o zo rn e m i, ja k  z począ tk u  m niem ano , lecz bvł y 
zu p e łn e m i;  jed n ak o w o ż  po w ta rzam y ,  że p rzyszłość bardzo n iepew ną  będzie 
dopóki Anglia i F ran cy a  r ą k  sobie w Bejrucie nic podadzą. T rz e b a \ v i c -  
dz ieć ,  że P o r ta  ża r tu je  z tych dw óch  legacyi,  k iedy te nic są w  zgodzie 
m iędzy  so b ą .  tak ja k  igraszkę sobie robi z chrześcian i D ruzów .

K o n s t a n t y n o p o l ,  w  G rudniu . —  S tosow nie  do wiadomości nade- 
szłych z S y r y i ,  miał W edsch ik i  basza z łożyć z urzędow ania  druzyjskiego 
k a im akana ,  i na jego  miejsce mianować bra ta  jego  Emina. — W iadom ośc i 
z L ibanu  są dosyć p o m y ś ln e :  rozbro jono  ju ż  chrześcian. W czo ra j  odbyła 
się u  posła angielskiego konfereneya  p o s łó w  zagran icznych ,  11a której zgro­
m adzonym  rep rezen tan tom  depesze z W iedn ia  z dn. 4 . G rudnia  przedłożono. 
W  skutek  odbyte j  n a rad y  podano Porcie  ogólną no tę ,  w z y w a ją c  j ą  do na­
prawienia^ w szystk ich  szkó d ,  poczyn ionych  w  Libanie p rzez  władze turec­
kie 1 do w o dzcó w  w o js k o w y c h , i do p rzy w ró cen ia  p o ko ju  zupełnie  p o d ług  
p la n u ,  jak i  P o r ta  rep rezen tan tom  m ocarstw  podała. W  nocie tej mieli po­
słowie  p ro tes to w ać  energicznie p rzeciw  zdaniu, ja k o b y  mieszkańców  Libanu 
za  ra jah  uw ażać  i s tosow nie do tegoż z nimi się obchodzić można, na poparcie 
p ro tes tacy i od w o łu ją  się do p rz y w i l e jó w ,  mieszkańcom Libanu  służących, 
ró w n ie ż  ja k  i do przyrzeczeń  w r. 1 8 4 0 .  m ocarstw om przez P o r te  uczynio­
nych .

Zegnam y Cię w ięc  szano w n y  kap łan ie !  sercem przepełn ionem  żalem 
1 sm utk iem , upraszając  c ię ,  abyś i w  oddaleniu od nas nie z a p o m n i a ł

o swej b ra c i , k tó ra  choćby najdalej wyciągać będzie ku T obie  ramiona. 
L ecz g d y  ju ż  je j  radami i naukami sweini wspierać nie możesz , to p r z y ­
najmniej nieś czasem sw e m odły  i za nas p rzed  tro n  Najwyższego.

B y d g o s z c z ,  d. 7 .  S t y c z n i a . - D z i e ń  w czorajszy  długo zn o w u  będzie 
pam iętnym  dla nas B ydgoszczan ,  a to z tego pow odu ',  iż odbył się tu  p ier-  
t\ szj bal z w y c z a jn y , a d rugi z p o r z ą d k u , naszego polskiego k a s y n a , na 
k tó ry m  w p raw d z ie  nie by ło  tak liczne, ja k  na p ie rw s z y m ,  zgromadzenie, 
z  p r z y c z y n y  o p ó ź n i o n e g o  z a w i a d o m i e n i a  c z ł o n k ó w ,  p r z e z  c o ,  m i a n o w i c i e
płeć p iękna mc mog a się ostatecznie zaopatrzyć  w  najpotrzebniejsze rzeczy 
t. j .  w  m ateryały  b a low e; ale za to o db y ł  się ten bal w  lepszym p o rząd k u  
1 sm a k u ,  ba. w  najpiękniejszej całego to w arzy s tw a  harm onii :  hrabiowie, 
s a 1 mieszczanie — dam y herbow ego ro du  i panie p rzem y słu  i wszelkiej 
p io c e d u ry  jeden  spletli wieniec , gdy  pow ażnego  zagrano poloneza. Lecz 
1 skoczny m azur nie roz łączy ł ich b y n a jm n ie j , chyba tych tylko co no 
tańczyć nie umieli : bo szczerze w yznać  na leż y ,  że tu u nas walczyk ba r­
dziej jeszcze je s t  w  modzie. W szelakoż m azur wzial góro i ty lko z litości
n ad  tym i (aby  nie być egoistami), co go tań r /v ć  ■>;> r ’ , 
i J..!,.., i i „1 , • , . & w a ż y ć  me mogli — tańczono także
1 walca. Bal lozpoczął się troche n ó /nn  i t 1 .

1 . . - , -  1 * V [Juzno, ale za to t rw a ł  w  nieustannych
pląsach az do ,jte z ra n a ,  a odbvl sie t 1 1 1, 1 .. J ’ uuud 1 tą razą  m e w te a t r z e , lecz w  bardzo

ogo nej sa 1 — kolosemn. — G łó w n ą  także cechą tego balu była ow a luba
m c n y m u szo u aść  (z małymi w yją tkam i)  w stro jach  dam : obok a tlasów  m u­
ślinów ’ ' . . . .> ow i g a z ó w — mieściły się bowiem i Skromne różn ob arw ne  u b io ry ,  co 
nawet i estetycznego oka bynajm niej nie raziło. T oćby  to by ły  najw ażnie j­
sze szczegóły , o k tó ry ch  coś powiedzieć się g o d z i ;  wszystkiego bowiem

na\v( 
sze

wybajać nie w o lno  -  nic chcąc oburzać na 'się płci p ięknej -  boć to choć 
troche płoche s tw o rzen ia ,  ale je s t  oraz i -  nie! nie! ju z  nic nic p o w iem ; 
a może się tak prędzej pogodzim y i popraw ien iv . R efera t  o kawalerach
pozostawiam damom. X.

pi z t z  1 Ol tę uczymo- A r ty k u ł  z S i e r a k o w a  d. 9.  S t y c z n  ia w Gazecie niniejszej nic mógł 
b j c  zamieszczonym. ** - - ®R e d a k c  va .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .

S ą d  Z  i e m  s k o  -1 1 1  i e j s k i w  P o z n a n i u  
duia 20. S ierpn ia 1815.

N ie ru c h o m o ś ć  J  a 11 a K  r y s i  y  a 11 a L u d  w i 
k a  T c s c h e n d o r f f  i ż o n y  jeg o  B e a t y ,  lu 
w  P o z n a n iu  na p rz e d m ie ś c iu  St.  M a rc iń sk ie m  
p o d  liczbą 305. leżąca ,  o s z a c o w a n a  na  10,912 
l a l .  lG sg r .  fi fen. w e d le  tnxy, m o g ąc e j  b y ć  p r z e j ­
r z a n e j  w ra z  z w y k a z e m  h ip o te c z n y m  i w a r u u  
k a n n  w  R e g is t r a tu r z e ,  ma b y ć  d n i a  22 .  K w i e ­
t n i a  1 8 1 6 .  p r z e d  p o łu d n ie m  0 go dz in ie  l i s i e j  
d a n a L,SCU ZW-v k ł®u' l,osie(Jze 'i s ą d o w y c h  s p iz e -

W i e ś  K  o ś c i  a n k i w i e l k i e  w raz  z fo lw ar-  
Kicin K o s c i a n k i  m a ł e ,  w  p o w ie c ie  W r z e s i ń ­

skim p o ł o ż o n e , mające ro z le g ło śc i  1050 mór® 
są na G lat d o  w y p t)S2czcnja K to b y  w ięc  m ia ł 
zam ia r  t a k o w e  wzjąść w  d z ie r ż a w ę ,  niech się 
na^ m ie jsce  w y m ien io n e  zgłosi.

Z a w ia d o m ia m y  S z a n o w n y c h  c z l o i A ó w , T e  na 
mocy § J8 .  u s taw  d a u y  b ęd z ie  na ce le  d o b r o ­
cz y n n e  bal  m a s k o w y  na w i e l k i e ,  s a l i  B aza ru  
d m a  2 2  L u t e g o  1 . b  za  op ła tą  b ile tu  p o  l 
l a l a  rzo. *
D y r e k c j a  k a s y u a  p o l s k i e g o  w  p o z n a n iu .

S k ła d  g a lau le ry i  B e c r a  M e n d l a  w r y n k u  
p o d  Nr  cm. 8 8  w P o z n a n iu  p o leca  s w ó j  żapas 
p r a wd z i wo  am e ry k a ń sk ic h  g u m o w e  t r z e w ik ó w ,  
z p o d b ic ie m  1 b e z ,  z p o d e s z w a m i  i b e z ,  po  
l o z n y c b  w ielkościach  u m ia rk o w a n ą  ceną.

IN'a druga wielką redutę, 
a v  s o b o t ę  dii i a \ 7. ni. b. 
w  li o t e ł  a S a sk im  odbyć 
się mającą, o której afisze 
bliższych udzielą szczegó­
łów, zaprasza najuniżeniej 

Cr.  E .

Ś w i e ż o  ubi t e  z a j ą c e p rz e d a je  po  22,1 ser .  
S t i l l e r .


